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30 Sierpnia. 

11 W rześnia.
Rok 1860. M  238. Jutro, ŚŚ. W alerjana i Salezego.

Onegdaj w Kościele XX. A ugustjanów  solennie ob­
chodzoną była Uroczystość 40-godzinnego Nabożeństwa 
P o c i e s z e n i a  N . PANNY. W  czasie Summy celebrowa­
nej przez VV. JX. Szymona Gaworskiego , Ex-Prowin- 
cjała XX.  Dominikanów, Amatorowie muzyki wyko­
nali Mszę (Oratorjum) Karola K u rp iń sk ieg o ; na Bene- 
dictus, Pie^ń d0 Ń. PANNY, solo sopran z chórem. Ig: F. 
Dobrzyńskiego; nadto Hymn do BOGA-RODZICY, Jó­
zefa Nowakowskiego. Kazanie m iał w czasie Summy 

Florentyn Lickendorf, na Nieszporach zaś JX. Igna- 
CY Klimowicz, obydwaj ze Zgromadzenia XX. Domini- 
^anów , przybyli niedawno do Warszawy z Lublina.

Do wewnętrznegoupiększenianowowzniesionejŚwią­
tyni dla Parafji Wolskiej, złożył w ofierze P. Andrzej 
*ząca, niemałej wartości Krzyż z wizerunkiem CHRY­
STUSA na Wielki Ołtarz. Oby ten czyn Chrześcjański, 
również zachęcił i innych pobożnych, dla składania po- 
dobnychże darów, do służby B o ż e j  należących, a na k tó­
rych wiele dotąd zbywa. Za te z serca ofiary i czyny szla­
chetne, BÓG Stwórca Wszechrzeczy, wynagrodzi z pe­
wnością tych, którzy o JEGO Chwałę tak są gorliwemi. 
Wdzięcznoscią przejęty X. Proboszcz Parafji Wolskiej, 
poczytuje sobie za obowiązek, odprawić Mszę Stą, jutro 
°godz:Q rano, w Kościółku naemętarzu Powązkowskim, 
dla uproszenia Błogosławieństwa B o z k ie g o , szanowne­
mu Ofiarodawcy, również i innym, którzy wedle swej 
możności tęz św iątynię darami opatrzyli.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
rs. 900 dla ubogich przez Chaję Galę dwóch imion Men­
delsohn; oraz zapis rs. 150 dla Kościoła Parafjalnego 
w m, Radzyniu, przez niegdy Antoniego Gryczów; tu ­
dzież zapis rs. 150 dla XX. Reformatów  w Pułtusku, 
przez niegdy Xdza Macieja P rzeżdzieckiego, poczynione.

JW. Radca Tajny,Sukow kin , Sekretarz Stanu JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, wyjechał za granicę.
_  Dyrek tor S zk o ły  W y ższe j Ż eń sk ie j Rządowej w m. 
Radorniu . —  W wykonaniu woli NAJJAŚNIEJSZEGO 
PANA, założoną została w m. Radomiu Szkoła Wyższa 
Żeńska Rządowa o sześciu klassach, dla przychodzących 
panien. Celem Rządu przy zakładaniu Szkół Żeńskich 
było, dać rodzicom nawet mniej zamożnym sposobność 
kształcenia swych córek z niewielkim kosztem i nie od­
dalając ich z domu rodzicielskiego. Uczennice kończące 
całkowity kurs nauk w tych szkołach, otrzymują pra­
wo do stopni Guwernantek wyższych lub niższych, bez 
składania oddzielnego examinu. Dyrektor nowo zało­
żonej Szkoły w rc*- Radomiu, zawiadamia Rodziców i 
Opiekunów, źe zapis kandydatek do rzeczonej szkoły 
rozpocznie się z dniem 31 Sierpnia (12 Września) r. b. 
i trwać będzie do dnia 12 (24) Września. Kandydatki 
°ie  mające 9 lat wieku i starsze nad lat 15, przyjęte nie 
hędą, z wyjątkiem, jeżeliby te ostatnie kwalifikowały 
się na zasadzie złożonego examinu, do klass wyższych. 
Kandydatka powinna złożyć: 1)_ metrykę Chrztu lub 
brodzenia; 2) świadectwo lekarskie o szczepionej ospie;

3) świadectwo o postępie w naukach i sprawowaniu, je­
żeli uczennica w jakim zakładzie Rządowym lub pry­
watnym już nauki pobierała. Wszystkie uczennice bez 
wyjątku podlegają examino wi wstępnemu. Kandydatka 
do ki: lszej powinna umieć pacierz, czytać i pisać po 
polsku i pisać liczby kilkocyfrow e; kandydatki do klass 
następnych, winny udowodnić znajomość przedmiotów 
w Szkole wykładanych, w zakresie oddzielną instrukcją 
na każdą klassę wskazanym. Examin kandydatek odby­
wać się będzie codziennie z wyjątkiem dni Świątecz­
nych od T (19) Września do 12 (24) tegoż miesiąca, od 
godziny łOtej z rana do 2giej po południu. Lekcje roz­
poczną się 13 (25) Września. Uczennice wykwalifiko­
wane, wnoszą opłatę szkolną w trzech pierwszych klas­
sach po rs. 15, w klassach zaś wyższych po rs. 25 rocz­
nie, a to w dwóch równych ratach, z których pierwsza 
uiszcza się w miesiącu Wrześniu 1860 r., druga zaś 
w miesiącu Styczniu 1861 r .— J. K ontkiew icz,

W Nrze 19T i następnych. Gazeta Rządowa  ogłasza: 
Ustawę Banku Państwa (w Petersburgu).

W dniu 21 Sierpnia (2 Września) um arł w Wilnie, 
ś. p. Kanut R usiecki, Nauczyciel Instytutu Szlacheckie­
go w Wilnie, znany z prac w dziedzinie m alarstw a, 
zdobiących Katedrę Wileńską i inne Kościoły tego 
miasta.

D yrektor S zk o ły  W eteryn a rji.—Zawiadamia, £e za­
pis uczniów na kurs 4ro-letni do tej Szkoły, odbywać 
się będzie od dnia 3(15) do 18 (30) b. m. codziennie, wy­
jąwszy dni świąteczne i galowe, w godzinach od 8 do 10 
z rana, w Kancellarji Dyrektora Szkoły W eterynarji 
przy ul: Jasnej N° 1363</, a odd. 19 W rześ:(l Paźdz:) t . r . ,  
rozpocznie się już wykład nauk w pomienionej Szkole. 
Pragnący być przyjętym na ucznia do tej Szkoły, winien 
podać prośbę na stęplu ceny kop: 15 i złożyć następują­
ce dowody: 1) metrykę urodzenia udowadniającą, że 
kandydat nie jest młodszym nad 17 i niestarszy nad 30  
lat; 2) świadectwo szkolne z ukończonych przynajmniej 
klass 4ch; 3) świadectwo lekarskie z odbytej ospy szcze­
pionej lub naturalnej i że jest zdrowia czerstwego i sil­
nej budo w ysiała; 4) Co do kandydatów niepełnoletnich, 
pozwolenie na uczęszczanieldo Szkoły Weterynarji wy­
dane na piśmie przez Rodziców lub Opiekunów i za 
własnoręczność podpisu poświadczone przez właściwą 
Władzę Policyjną; 5) kandydaci, którzy już od ro­
ku lub więcej z pod dozoru Zwierzchności Szkol­
nej wyszli, winni nadto złożyć świadectwo właści­
wej W ładzy policyjnej o moralnem prowadzeniu się. 
Wykwalifikowani poprzednio w tutejszej Szkole Pomo­
cnicy W eterynarji, którzyby dla uzyskania stopnia We­
terynarza chcieli słuchać 2 letniego kursu dodatkowego, 
złożyć nadto powinni: a) dowód posiadanego stopnia 
Pomocnika Weterynaryjnego; i b) świadectwo konduity 
wydane przez właściwą Władzę Policyjną. Uczniowie 
na koszcie Rządowym lub własnym, słuchający nauk 
weterynaryjnych w Szkole w r. z. i mający zamiar dal­
szego w r. b. uczęszczania do Szkoły, ^inni również 
w czasie zapisu wyżej oznaczonym zgłosićsię doKancel-
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la r j i  Dyrektora dla otrzymanią stosownych informacji. 
Ci z kandydatów, którzy ukończyli kurs nauk Gimnazjal­
nych, oraz posiadający wyższe usposobienie naukowe w ła -  
ściwemi dowodami stwierdzone, a przytem w stanie nie­
zamożnym będący, mieć będą pierwszeństwo do o trzym a­
nia wakujących stypendji Rządowych.—  W  z .Bereza.

Kmiotka Nr l i t y ,  (pismo tygodniowe illustrowanej, 
wyszedł z druku i zawiera: Pogadanka Janka zBielca; 
Struś; B a jk a : żołądź i dynia; Opowiadania Góralczyka; 
Co się dzieje między ludźmi? Odpowiedzi; Zagadka.

Xiędzu J.Z .  zpodTykocina.— Trafne uwagi jego w p i ­
saniu  cmentarz, nie zaś smętarz, odebraliśmy, i odtąd 
do nich stosować się będziemy. Z każdej bowiem rady, 
a  do tego tak uzasadnionej jak  niniejsza, chętnie korzy­
s tam y, i za udzielenie jej, dziękujemy serdecznie.

Znakom ity  autor historji literatury polskiej M. W i­
szniew ski, wydał w Londynie: „Sketches and Chara­
cters o r  the natural history o f  human Intellects.1’ Kor- 
resporident z Nizzy powiada, iż to dzieło oryginalnie przez 
P .W iszniewskiego  napisane po angielsku; czy nie będą 
to  tylko „Charaktery rozumów’1 w przekładzie? Wiersz 
P . Dabadie, na pochwałę tego dzieła napisany, zdaje się 
potwierdzać przypuszczenie.

Chociażby nawet panowały  niepogody w miesiącu 
Wrześniu i Październiku, to zawsze jeszcze około 20  
Października bywa kilka dni pogodnych, które nazywa­
j ą  babiem latem. Nazwa ta najpodobniej powstała z tej 
przyczyny, że wówczas daje się widzieć mnóstwo roz­
łożonej po polach pa jęczyny, która przy zachodzie s ło ń ­
ca, jakby przędziwo na krosnach wygląda. W  roku zaś 
bieżącym, ukazanie się tej pajęczyny czyli babiego lata, 
zbyt wcześnie nastało, bo mieliśmy ją  o k o ło  8go Wrze­
nia .  Niektórzy przeto dostrzegaeze aury, rokują z tego 
z im na w Październiku, a tem samem i wcześniejszą jak  
zwykle jesień twardą.

Panu N ....—  W artykule jego wyraźna przebija dla 
pisma naszego życzliwość; za którą składając najszczer­
sze podziękowanie, przepraszamy, iż a r tyku łu  tego nie 
możemy drukować, ażeby nas o miłość własną nieposą-* 
dzano. Robiemy wszystko z ca łą  sumiennością, niezra- 
żając się nigdy przeszkodami, ale nadsyłanych nam po­
c h w a łz a  wykonywanie prostych obowiązków naszych, 
w żadnym razie ogłaszać publiczpie drukiem niemo- 
żemy.

Magazynu Mód Nr 37, opuścił prassę i zawiera: 
Wujcio, Komedja zżycia, p. U.Przybysławskiego; Rol­
niczo-Przemysłowa Wystawa w Paryżu; Pogadanka ty­
godniowa; Mody; Nowości zagraniczne; O meblach; 0 -  
dezwa xięgarni polskiej; Opis ryciny; Przypomnienia 
ogrodnicze; Dwa przepisy kuchenne; Doniesienia i Kor- 
respondencje. Do tego Nru dołączona jest rycina Paryz- 
ka z modami.

(A. n.) Szanownemu Panu Ł   z Miechowa.—
Najuprzejmiej dziękuje za podjęcie trudu dla kobiet mu 
nieznanych, w powrocie od Ciemnej Skały, oraz i Kró­
lewskiej; oceniając więc wyższość wychowania m ło ­
dzieńca, nie m ogłam  zamilczeć aby piśmiennie nie po­
dziękować mu i zarazem dać pochop dla innych w na­
śladowaniu uprzejmości, zamiast pół uśmieszków, jak  
to m iało miejsce w O jcowie.— P . ....

P. Maxymiljan Rubinstein, A jent przysięgły Giełdy 
i Dyrekcji Ubezpieczeń, przeniósł mieszkanie sv^oje pod 
Nr22'39 przy ulicy Nalewki, wprost ogrodu Krasińskich.

Złożono w Redakcji Kur jera  od P. N. rs. 1, i od A.
L. kop: 30  na światło  przed statuą MATKI BOZKIEJ 
przed Kościołem XX. R e f o r m a t ó w Od A. L. B. rs.  %
i od E. K. (dodatek do składki z Sochaczewa) rs. 1, n» 
budowę Kościoła PP. Marjawitek w Częstochowie. — 
Od S. W. rs. 5 na budowę Kościoła PP. Marjawitek 
w Częstochowie; rs. 5 na światło  przed statuą MATKI 
BOZKIEJ przed Kościołem XX. Reformatów; rs. 5 na 
światło przed statuą MATKI BOZK1EJ przed Kościołem 
XX. Kapucynów; rs.  5 na światło  przed PANEM JE­
ZUSEM przed Kościołem Śgo Krzyża, i rs. 5  dla Insty­
tutu mor: zan: dzieci.—  Od M. A. kop: 50  dla nieszczę­
śliwych Chrześcjan w Syrji.

Dr Wojciech Cybulski, Profesor literatury i języków 
słowiańskich w Uniwersytecie W rocław skim , wydał 
przedruk rozprawy z Roczników To w: Prz: Nauk Pozn:, , 
p. t. Obecny stan nauki o runach Słowiańskich. Praca 
Dra Cybulskiego, zajmuje ważne miejsce w runografji 
Słowiańskiej.

Kontrakt Domu Handlowego pod f irm ą: Domu Zleceń 
Rolników Nadniemeńskich, Bracia Gawrońscy. S ka t' 
żyń sk i i Spółka, został spisany; kap ita ł spółki ozna­
czony na 150 tysięcy rs. Dom otw arty  zostanie w Paź­
dzierniku w Alexocie. Ustawa Domu Zleceń Rolników 
Nadniemeńskich, w mało znaczących tylko punktach, 
różni się od Ustawy D om u Zleceń Rolników Płockich.

Nakładem x ię g a r n i  polskiej, ulica Miodowa Nr 482. 
wyszedł: P r z e w o d n i k  dokładny dla odwiedzających 
święte, od wieków cudami słynące miejsce w obrazie 
N. M ARJł PANNY, na Jasnej Górze w Częstochowie, ' 
zebrany przez Józefa Lempe, Członka korrespondent# 
low arzystw a Rolniczego w Królestwie Polskiem. Cena 
exemplarza kop: sr: 30; edycja illustrowana ozdobioną 
jest Ócio-obrazkami, i kosztuje kop: 60. —- Dzwon- 
kow ski i  Spółka.

Szanowny Redaktorze! Zechciej w kolumnach twego 
p ism a, najuprzejmiej podziękować osobie, którą tyle 
t rosk liw a o moją rodzinę nadesłała mi w d. 28 z. m., 
na ręce stróża przy ulicy B. położonego, bezimienne 
lis tow ne ostrzeżenie, co do pewnej osoby uczęszczają­
cej w m ym  domu. Jednakże na przyszłość niech zanie­
cha trudu swego, i uwolni mnie od czytania podobnych 
korrespondencji, gdyż jako Ojciec n»jlepięj mpgę oce­
nić moje rodzinne stosupki; a z drl,{jicj strony podług 
mego przekonania, nadesłany anonim nie jest cephą 
szlachetnego a bardziej jeszcze rozsądnego człowię|tąr  
aby więc Autora anonimu naprowadzić na drogę p ra ­
wego człowieka, s k ł a d a m  w Redakcji Kurjera kop: 5 (ł, 
na Instytut Moralnie Zaniedbanych Dzieci.—  N.

Z nowych wydawnictw wszelkiego rodzaju, jakie 
w tych czasach pojawiły się z druku, zalecamy, zw ła ­
szcza PP. Ziemianom,dzieło PP. Gawareckiego i Albina 
Kohna, p. n. Gospodarstwo Stawowe. Jeąt to po prostu 
sposób hodowania ryb, ich łowienia i t. p. Każdy ta  
znajdzie ciekawy szczegół dla siebie, czego dowodem, 
iż jakkolwiek dzieło traktuje przedmiot w yłączn;e g0.  i 
spodarzcy, z przyjemnością wszakże przez każdego prze­
czytane być może. W końcu dodane jest dziełko Stro j- 
nowskiego, traktujące tenże sam przedmiot.

Dziś podajemy program koncertu  P. Jar)a Chomanow- j 
skiego. mającego się odbyć w następującą Niedzielę, to i 
jest dnia 16go b. m. w salach Redutowych, o gędzinic j 
le j  z po łudn ia :  Koncert 7my Btrjo(a, wykona n a  j
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skrzypcach z towarzyszeniem fortepjanu J. Chomanow  
s/ci. Dwa romanse wykona Pan Dobrski. Waltz Pani 
Lagrange, Panna Dowiakowska. Air Varie, H. Vie.ux- 
temps, na skrzyPce> J- Chomanowski. L’Esule Verdego, 
P. Miller. Duet z opery Masnadiery, Verdego, Panna 
Dowiakowska i Pan Dobrski. Grande fantaisie, H. Leo­
narda, S. Chomanowski. Całemu koncertowi towarzy-r 
szyć będzie na fortepjanie Dyrektor Peschke.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po KomedjiŚluby Panieńskie, P an ie : Kurcjusz  3 -kroć, 
Bokatowiez 9-kroć i Hakiewicz 6 kroć, oraz PP: Cho- 
ngmowski 7-kroć, Bodurkiewicz5 -kroć i Świeszewski 
8 -kroć.

Pożądany cwiebak prawdziwy Presburgski, o trzym ał 
■wczoraj handel P. Józefa Stoczkiewicza, przy ulicy Mio­
dowej; tamże nadeszła najprzedniejsza oliwa Francuzka 
biała.

Pani L. Soboleicska, żona Kupca, wyjechała do P a ­
ryża.

Alexander Koch, Fryzjer, powrócił z Paryża do W ar-  
*tawy.

Komora Celna Czełnochów, zawiadamia, że przy tej 
Komorze, będą sprzedawane przez publiczną licytację 
^  d. 22  Wrześ: (4 Paźdz:) r. b. o godz: 10 z rana, różne 
towary konfiskowane łokciowe, przędza bawełniana, 
towary kramarskie i t.p., na summę szacunkową rs. 243  
Kop: 23/4.

R»rs w czerajszy: za p iił- im p e r ja ły  dają rs. 5 kop: 57; za 
? skarbmye, oprócz kuponu, żądają rs. 92 kop: 22 , wartość  
kuponu rs. 1 kop: IV /rf  za l i s ty  za s ta w n e  Ulgo Okresu 
Rai1/ kuponu), żądają rą, 14 kop: 87 , dają rs. 14 kop: 

a A , wartość kuponu kop: 13.

Angi ja . L ondyn . Ggo W rze śn ia .— Z Balm oral dono­
szą, ie  Rodzina Królewska cieszy się najlepszem zdro­
wiem i że robi wycieczki w okolice.—  W|Northfleet 
nad Tamizą, ochrzczoną została zbudowana na rachunek 
Kządu Rossyjskiego, korweta szrubowa Haydamak; w o- 
b«c Admirała Hr: Pułiałina  i innych wyższych Ofice- 
rów. Okręt ten ma objętości 1,000 beczekj 7 dział, 
'tych 3  ciężkie ą 4 dwudziesto-trzy-funtowe i maszynę 
0sile 250 koni. (Śl: Anz:).
,, A c s t r ja .  Wiedeń, 7go W rześnia .—  Wyjazd Króla 
'’eapoljtarjskjego, jak  donoszą nadeszłe tu depesze, po­
stanowiony był już nadzień 3ei b. m.. ale go odroczono 
1 porady Królowej. Za to Królowa Wdowa rzeczywiście 
1«* odjechała. —  Wojenne przygotowania Austrji przy- 

* dniem każdym corśz ważniejszy charakter. 
Wciągu przyszłego tygodnia 16cie pułków ma byćw y- 

anych do Tryestu i do Fiume, a oprócz tego codziennie 
Jiaczne posiłki odchodzą do T yro lu .—  Krąży tu pogło- 
ka, że Cesarz zamierza rozwiązać Radę Państwa i u two- 

rzYć nowy Gabinet. (gichJ: Ztg).
Francja . P a r y ż , GgoWrześ:. —  Krąży tu w iado- 

,°®ć, że Xiązę Murat, napisał nowy list, w którym po- 
,era swą kandydaturę, i odpowiada na zarzuty jakie ta- 

le7 «  wywołuje. Mówią także, iż z Austrja godzi się na 
J  kandydaturę, przenosząc jej powodzenie nad następ- 
t Waannexji Obojga Sycyl jido Piemontu, licząc zapewne 
ci, p ’ ie P°P.arcie dane przez nią w tej okoliczności Xię- 
r ' ’■rancuzkiemu, pozwoli jej później bezkarnie restau- 
bud ^  Ba P ółw ysp ie , Xiążąt Włpskicb. Wiadomość tę 
ij Ralem y n *e ręcząc za jej pewność.—  Przewidywania, 

dząd Sardyński musi się nareszcie połączyć z ruchem

W łoskim, aby nie dać sobie wytrącić z rąk jego kierun­
ku, sprawdzają się. Za pozór do wystąpienia przeciw 
Państwu Kościelnemu, gabinet Turyński myśli użyć gro­
źne dla sąsiadów werbowanie żołnierzy cudzoziemskich 
przez Jenerała Lamoriciere, i uważać się za uwolnione­
go od zobowiązań neutralności.—  Rada Stanu Genewy 
wzięła inicjatiwę w śledztwie co do zawichrzeń, jakie 
m iały  miejsce w tem mieście, przy powrocie Szwajca­
rów  i Francuzów z Gex, którzy się udawali na powita­
nie Cesarza do Thonon. Prawdopodobnie wypadek ten, 
o którym krążą już najdziwniejsze podania, nie wywo­
ła  zawikłań  internacjonalnych, których się obawiano. 
—  Spodziewają się, iż Cesarz będzie miał mowę w M ar-  
sylji. — Dzienniki rządowe zaprzeczają doniesieniom o 
braku zgody pomiędzy Angielskim a Francuzkim K om en­
dantem wyprawy Chińskiej.—  Zdaje się że jedną z przy­
czyn kierujących polityką Francuzką w Rzymie, jest 
nieukontentowanie Cesarza Napoleona z postanowienia 
P apieża  powierzania organizacji armji i obrony swej Je- 
nepąłowi iMmoriciere, znanemu przeciwnikowi polity­
ki Cesarskiej. Dotychczas w pływ  Francuzki n ies taw ia ł  
żadnej tamy działaniom Lamoriciera, ale nieulega wąt­
pliwości, że Rząd Francuzki z pewną radością widzieć 
będzie niepowodzenie tego Jeuerała.— W  Nicei utworzo­
ną została szkoła hydrograficzna. (In: Bel:).

H isz pa n ia . Madryt, 5go Września. —  Ambassadoro- 
wie Marokkańscy byli przyjmowani urzędownie.—  Ga­
zette ogłasza nominację P. Rios Rozas na Prezesa Try­
bunału w Madrycie. —  Stan sanitarny kraju polepsza 
się. (Nord).

Niem cy . Monachium, 5go W rześnia. —  Słychać, i e  
Król Ludwik  zaniechał projektu podróży do Rzymu, a  
/o J ) 3 k l i t e k  jednozgodnych życzeń swej rodziny. 
(Schl: Ztg).

W ło c h y .—  Jeden z korrespondentów dziennika In -  
dependance zapewnia, że rola Neapolitańskiego Jenera­
ła  Nunzianle, polegała na tero, iżby wytrącić z rąlc 
Garibaldego kierunek ruchu w Królestwie Obojga S y -  
cylji. W  chwili działania jednak zbrakło na środkach 
pomocniczych, na które rachowano; Król Franci­
szek lig i, którego wyjazd potrzebny by ł do powodze­
nia kombinacji,  pozostał, a Rząd Piemoncki, poinfor­
mowany lepiej o położeniu rzeczy, rozsądnie zrzekł srę 
swego zamiaru.—  Nicotera ogłosił  bezimienny memo- 
rjał, zawierający historję rozwiązania jego oddziału. 
Utrzymuje on, że plan wylądowania w Państwie Ko- 
śeielnera wyszedł od Garibaldego, Barona Ricasoli i  
Rządu Pieroonckiego, że ten ostatni dostarczył 250 ,000  
ładunków, i że Garibaldi sam m ia ł  dowodzić wylądo­
waniem. Opór Francji zniweczył całe to przedsięwzię- 
cię.— W e wszystkich prowincjach Państwa Neapolitań­
skiego poprzerywano kommunikacje telegraficzne,skut­
kiem czego Urzędnicy prowincjonalni są bez instrukcji 
i wiadomości, co się dzieje w innych częściach kraju. 
Ze stanu tego ciągną dla siebie korzyść ruchliwe komi­
tety powstańcze. (Schl: Ztg).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Z doniesień jakie z W łoch nadchodzą, w nosić można, 

że ostatnie sceny dramatu Neapolitańskiego, nie odegra­
ją  się w Kapui, jak  to początków# sądzić można było, 
ale \y Gaeła. Król Franciszek lig i, odpłynął figo do tej



1356 —

twierdzy, a flota, która miała być odesłaną do Tryestu, 
pozostanie w Neapolu, stosownie do żądania Ministrów. 
W  takich okolicznościach trudno przypuszczać nawet, 
aby Król w ufortyfikowanej twierdzy Gaeta, chcia ł o- 
czekiwać zwrotu fortuny. Bez armji i bez m arynarki,  
będzie on wolał zapewne szukać schronienia w Austrji 
lub Hiszpanji, zostawi losy kraju, nie przedłużając w ię­
cej wojny domowej, w ręku Garibaldego.

O dalszych planach tak Dyktatora jak  i Rządu Pie- 
monckiego tylko domyślać się można.—  Jour: des De- 
bats utrzymuje, że Piemont wkrótce wypowie wojnę 
Państwu Kościelnemu, i inne dzienniki dalej nawet po­
sil wają swe przypuszczenia. Podług nich, już nie Jene­
r a ł  Ćia/dini, ale sam Król W iktor Emmanuel obejmie 
kierunek działań przeciw Jenerałowi Lamoriciere. któ­
rego niebędzie zasłaniała bynajmniej protestacja F ra n ­
cuzka, gdy tymczasem Garibaldi z całą m arynarką  Nea- 
politańską probować ma wylądowania w Illirji i Dal­
macji ,  starając się przez powstanie wewnątrz kraju spa­
raliżować czynność Austrji w Wenecji. Są to jednak do­
tychczas przypuszczenia, jeżeli nie zbyt śmiałe, to n ie­
zawodnie przedwczesne.

Dzienniki Niemieckie wspominają o nocie doręczonej 
przez Rząd Angielski Gabinetowi Turyńskiemu około 
20goSierpnia. Ariglja żąda w tej nocie od Piemontu nie- 
tylko przyrzeczenia, iż ten nie zaatakuje Austrji. ale j e ­
szcze formalnego zobowiązania, iż nie wmięszasię w ża­
den sposób do walki jakaby mogła być toczoną p r z e c iw  
posiadłościom włoskim Austrji. Ze Anglja m o g ł a  da­
wać rady roztropności i umiarkowania, to zgadza się 
z położeniem i poprzednią jej polityką, ale wątpić n a ­
leży, aby przyodziewała je w formę tak stanowczą, jak  
utrzymują dzienniki poświęcone Austrji. Piemont nie 
kieruje ruchem włoskim , ale jest raczej przezeń pory­
wany; Rząd zatem Piemoncki nie mógłby brać na siebie 
tak bezwzględnych zobowiązań.

Słychać także, iż Austrja oświadczyła, że nie będzie 
się sprzeciwiała wcale, nawet moralnie, annexji Neapo­
lu do Sardynji, i przyjmie ją  jako fakt dokonany, jeśli 
Gabinet Sardyński przyrzecze nie atakować nigdy W e­
necji i czworoboku, wyjąwszy w razie wojny odpornej. 
Oświadczenie to m iało  być doradzane w Wiedniu przez 
dwa Mocarstwa, które zakom m unikowały  je w Tury­
nie, nagląc Króla Wiktora-Emmanuela, aby się na to 
zgodził. Są to jednk tylko pogłoski, i jako  takie je po­
dajemy. (Ind: Belge).

L o n d y n ,  7go Września. —  Morning-Chronicie do­
nosi, że wielu Oficerów Greckich znajduje się w służbie 
Garibaldego, i że w razie poruszenia na Wschodzie, 
udadzą się natychmiast na granice Tessalji.

P a k y ż ,  8go Września. —  Monitor ogłasza depeszę 
z Avignon, datowaną 7go b. m. wieczór, a donoszącą że 
J J .C C .  Moście przybyli tam, i że z zapałem przyjęci 
byli.—  Constitutionnel oświadcza, że ponieważ żaden 
Oficer Francuzki nie znajduje się w armji Lamoriciera, 
przeto mylną jest wiadomość, jakoby Rząd ponowił dla 
takich Oficerów upoważnienie do pozostania w służbie 
obcej.

M a d r y t , 6go W rześnia .—  Ambassadorowie Marok - 
kańsey. po przyjęciu urzędowem, oddali wizytę Jenera­
łow i 0'Donnel i P. Calderon Collantes.—  Raty w yna­

grodzenia wojennego ciągle nadchodzą.—  Jene: Concha 
m a towarzyszyć JJ .  KK. Mościom w podróży. (Nord).

DOI1E8IESU.
W  m ajątku o 4 w iorsty od Grodziska Stacji Kolei Żelaznej od­

ległym, jest miejsce na ulokowanie 1,000 Owiec i 30 sztuk by­
d ła , interesenci zgłosić się zechcą po bliższą informację do Michla 
Goldfarb Kupca, w Grodzisku zamieszkałego.

k Niżej podpisany, podaję do wiadomości, iz z dniem 
'Października r. b., otwieram B E S T A t F R A C J Ę l  
jw  mieście Itadomiu, przy ulicy Lubelskiej, w lokalni 
iw którym trzym ał P. W róblewski, gdzie przy rychłej u-^
Usłudze i cenie znacznie zniżonej, dostać będzie można, co" 
kkto tylko zażąda; z czem się JJW W . i W W . Panom tam$ 
1 zamieszkałym i przybywającym  mam honor polecić.—  Ka- 
frol Jachimowicz,

i Nieruchomości położone w  mieście Łęczycy, 
pod N r 163 byp:, 159 poi:, i 233 hyp:, 158 poi:, w y­
stawione są łącznie na sprzedaż subhastacyjną. Osta­
teczne przysądzenie odbędzie się w  dniu 3 (15) P a­

ździernika 1860 r., o godzinie lOej z rana, w Trybunale Cywil­
nym w  W arszawie. Licytacja zacznie się od summy Rs. 3 ,0 0 0 . 
Vadjum Rs. 1,200 Zbiór objaśnień i w a r u n k i  taxy, przejrzeć 
można w  Kancellarji Pisarza T r y b u n a ł u  W ydz: I, j u Andrzeja 
Brzezińskiego Adwokata w  W a r s z a w i e ,  przy ulicy Podwale poi 
N r 497 A, zamieszkałego. ______________

Dziś rano c i e p ł a  stopni 5. Wczoraj w  południe ciepła stopni 10. 
Dziś rano wysokość wody na łV iile ,  stóp 2 cali 7. (P rzy b :» 
TEATR WIELKI. Dziś, W idow isko bezpłatne, A n to n i i A n to ­

sia . Icek za p ieczę to w a n y .— IFesele w  O jcow ie.— Kantata- 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Córka F a b ryka n ta  ( ly  razp 

—  Pan S te fa n  z P o ku c ia .—  S to  za  sto .

DOLINA SZWAJCARSKA
Jutro, ostatni W ieczór Symfoniczny, 

pod dyrekcją 
B. B 1 L  M K G O,

na którym  między innemi na żądanie wykonane b ęd ą : Uwertur* 
do Manfred, Rob: Schumann ; Symfonja G-dur N r 7 , J. Haydenai 
Faust, U w ertura R. Wagnera.

Początek o godzinie 5 ’/ , .  Cena wejścia kop: 30.
W  Niedzielę, dnia 16go W rześnia, Koncert poiegnalnf*

Od dziś w  znanym Salonie Koncertowym T I V O L I ,  może 
być widziany nadzwyczajnej wielkości Ż Ó Ł W f, schwytany 
na morzu Baltyckiem, a sprowadzony do W arszaw y jako oso­
bliwość. Ma on długości łokci jeden • cali czternaście, szeroko­
ści cali 22.

MUZYKA utalentowanego SKRZYPKA,
każdodziennie w  Kawiarni Warszawskiej, pod Nr 60’ 
ulica Bielańska, naprzeciw Hotelu Lipskiego, pod trzema koronami- 

Na Placu Nalewki, w osobno na 
ten cel wystawionym budynku. —

A n a t o m i c z n e ,
A, Preuachera, z* zniżoną 

opłatą kop: 15 i 2’/ ,  na ubogich, od godz: 10ej 
x rana do wieczora.— Muzeum to, z powodu odja­
zdu do Petersburga, nieodwołalnie tylko Jeszcze do 16go b 
jes t do Soboty, okazywane będzie

<

Do dzisiejszego K n r j e r a  na W a rs z a w ę , dołącza się zupeI 
nie now e, bardzo w ażne O g ł ® 8* C I l ie «

~  W  Druku-ni Kurjern Wnrsxa:.— Wolno d n k o w n t, dala 30 Sierpnia (11 W rześnia) I860  r - Starszy Cenzor, F . S ob ies tc ia ia ffź


